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INTRO 

Taśma bagażowa kręci się już dwadzieścia siedem minut. 
Najpierw pojawiły się wielkie walizki, później małe, potem 
jedna owinięta folią tak dokładnie, jakby przewożono w niej 
tajne dokumenty. Wreszcie wszyscy odebrali swoje rzeczy. 
Zostałeś ty, człowiek w zielonej kurtce i samotna, 
podejrzanie zniszczona walizka, której nikt nie chce. Taśma 
zatrzymuje się z godnością urządzenia, które właśnie 
zakończyło pracę i nie zamierza odpowiadać na dodatkowe 
pytania. Na ekranie znika numer twojego lotu. Gdzieś za 
szybą czekają palmy, góry albo miasto, które planowałeś 
zwiedzać. Tymczasem twoim najważniejszym celem 
turystycznym zostaje stanowisko reklamacji bagażowych. 
Witaj na wakacjach. Pakiet niespodzianek został 
aktywowany bez twojej zgody. 

Pracownik lotniska słucha twojego opisu, sprawdza 
komputer i oznajmia, że bagaż prawdopodobnie jest 
opóźniony. To podobno dobra wiadomość. Trudno się nią 
jednak zachwycać, kiedy twoje ubrania znajdują się w 
nieznanym miejscu, kosmetyczka być może zwiedza inne 
lotnisko, a jedyne zapasowe skarpetki masz na sobie. Słowo 
„opóźnienie” brzmi niewinnie, niemal sympatycznie. Opóźnia 
się autobus, dostawa pizzy albo znajomy, który twierdzi, że 
już parkuje. Walizka natomiast potrafi opóźnić się na tyle 
skutecznie, że człowiek zaczyna rozważać zakup nowej 
garderoby i zmianę tożsamości. Warto jednak wiedzieć, że 
w obsłudze lotniczej bagaż niedostarczony na czas nie musi 
jeszcze oznaczać bagażu definitywnie utraconego. To 
rozróżnienie ma znaczenie, choć początkowo nie poprawia 
humoru. 



6 

Najgorsza nie jest nawet nieobecność walizki. Najgorsza 
jest nagła utrata kontroli nad czymś, co jeszcze kilka godzin 
wcześniej wydawało się banalne. Przecież przygotowania 
poszły dobrze. Sprawdziłeś pogodę, dobrałeś ubrania, 
zamknąłeś kosmetyki w woreczku, a nawet znalazłeś 
miejsce na dodatkową parę butów, których prawdopodobnie 
i tak byś nie założył. Cała ta starannie zorganizowana 
rzeczywistość została nadana przy odprawie i zniknęła za 
gumową kurtyną. Od tej chwili twoje plany zależą od 
systemu, którego działania nie widzisz. Czujesz się jak 
kierownik projektu pozbawiony dostępu do własnego 
projektu. Tyle że harmonogram obejmuje teraz jedną 
koszulkę, ładowarkę i pytanie, czy da się przeżyć trzy dni w 
spodniach podróżnych. 

Problem może mieć oczywiście znacznie poważniejszy 
wymiar. Inaczej wygląda brak walizki podczas tygodniowego 
wypoczynku w ciepłym kraju, inaczej przed ważnym 
spotkaniem zawodowym, rodzinną uroczystością czy 
wyjazdem z małym dzieckiem. Jeszcze większego 
znaczenia nabiera sytuacja, gdy w bagażu znajdują się 
rzeczy niezbędne ze względów zdrowotnych. Dlatego nie 
zamierzamy udawać, że każdą niedogodność można 
naprawić poczuciem humoru i zakupem klapek. Humor 
przyda się do radzenia sobie z absurdami, lecz nie zastąpi 
rozsądnego przygotowania. Pilne potrzeby zdrowotne 
trzeba traktować priorytetowo, a nie odkładać do chwili, gdy 
system śledzenia bagażu łaskawie zmieni kolor komunikatu. 

W takich okolicznościach większość ludzi wpada w jedną 
z dwóch pułapek. Pierwsza polega na gorączkowym 
działaniu: dzwonieniu pod wszystkie znalezione numery, 
odświeżaniu strony przewoźnika co cztery minuty i 
prowadzeniu intensywnych negocjacji z pracownikiem, który 
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prawdopodobnie nie ma osobistego dostępu do ładowni 
samolotów na trzech kontynentach. Druga pułapka jest 
odwrotna. Skoro ktoś powiedział, że walizka się znajdzie, 
człowiek postanawia spokojnie czekać. Nie sporządza 
zgłoszenia, nie zachowuje dokumentów, kupuje potrzebne 
rzeczy bez rachunków i wierzy, że później wszystko jakoś 
się wyjaśni. Obie reakcje są zrozumiałe. Obie mogą również 
skomplikować sprawę, która już bez naszej pomocy ma 
wystarczająco dużo komplikacji. 

Ta książka powstała dla osób, które chciałyby przejść 
przez podobną sytuację bez konieczności zdobywania 
doktoratu z procedur lotniczych. Nie musisz znać 
wszystkich przepisów transportowych ani rozumieć, 
dlaczego twoja walizka poleciała do innego miasta, skoro ty 
bez większego problemu dotarłeś do właściwego. 
Potrzebujesz za to wiedzieć, co warto zrobić jeszcze przed 
wyjazdem, jakie informacje zachować, komu zgłosić 
problem i jak rozróżnić potwierdzenie zaginięcia bagażu w 
systemie od formalnego dochodzenia zwrotu wydatków. 
Przyda się również umiejętność rozsądnego kupowania 
rzeczy pierwszej potrzeby. Bo kiedy człowiek jest 
zdenerwowany, zwykła półka z bielizną potrafi wyglądać jak 
strategiczna inwestycja w odbudowę cywilizacji. 

Przygotowanie nie oznacza pakowania połowy 
mieszkania do bagażu podręcznego. Nie będziemy 
namawiać cię do zabierania siedmiu zapasowych zestawów 
ubrań, trzech szczoteczek do zębów i przenośnej garderoby 
na wypadek, gdyby linia lotnicza postanowiła przetestować 
twoją odporność psychiczną. Rozsądne przygotowanie 
polega na rozpoznaniu rzeczy, których brak byłby 
szczególnie dotkliwy, oraz zapewnieniu sobie dostępu do 
najważniejszych z nich podczas podróży. Co innego zgubić 
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ulubioną koszulę, a co innego znaleźć się bez niezbędnych 
leków, dokumentów czy przedmiotów potrzebnych 
natychmiast po przylocie. Niewielka zmiana sposobu 
pakowania może znacznie ograniczyć skutki problemu, choć 
oczywiście nie sprawi, że lotniczy system sortowania 
bagażu zacznie darzyć cię osobistą sympatią. 

Kiedy problem już wystąpi, liczy się właściwa kolejność 
działań. Dobrze wiedzieć, gdzie szukać punktu obsługi, jakie 
dane przygotować i dlaczego numer zgłoszenia jest 
ważniejszy od ustnego zapewnienia, że wszystko będzie 
dobrze. Trzeba też rozumieć, że numer referencyjny 
zgłoszenia bagażowego nie jest magicznym biletem 
gwarantującym odszkodowanie. Procedury ustalania miejsca 
bagażu, zgłaszania wydatków i dochodzenia roszczeń mogą 
stanowić odrębne etapy. Zależnie od przewoźnika, trasy i 
obowiązujących przepisów różne będą także szczegóły 
terminów oraz odpowiedzialności. Nie ma potrzeby 
zapamiętywać ich wszystkich na zapas. Ważniejsze jest 
nauczenie się, jak sprawdzać wymagania właściwe dla 
swojej podróży i nie przeoczyć czynności, których później 
nie da się łatwo odtworzyć. 

Osobny problem zaczyna się po opuszczeniu lotniska. 
Hotel czeka, urlop trwa, a ty potrzebujesz choćby 
podstawowych ubrań i środków higieny. Pojawia się pokusa, 
żeby kupić wszystko od razu, najlepiej w sklepie, który 
akurat znajduje się najbliżej. Tymczasem rozsądne wydatki 
zależą od długości opóźnienia, okoliczności podróży, 
dostępnych rzeczy i rzeczywistych potrzeb. Nie każdy 
zakup będzie automatycznie podlegał zwrotowi, nawet jeśli 
w chwili płacenia wydawał się absolutnie niezbędny do 
zachowania godności osobistej. Nauczysz się oddzielać to, 
co potrzebne teraz, od tego, co może poczekać, oraz 
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dokumentować wydatki tak, aby później nie prowadzić 
śledztwa w sprawie zaginionego paragonu. W końcu jedna 
zagubiona rzecz w zupełności wystarczy. 

Nie obiecam ci, że dzięki tej książce wszystkie walizki 
będą dostarczane na czas. Nie istnieje również metoda, 
która zmusi obsługę lotniska do natychmiastowego 
odnalezienia konkretnego bagażu. Możesz jednak znacząco 
poprawić własną sytuację, ograniczając chaos, niepotrzebne 
koszty i przypadkowe decyzje. Czasami bagaż przyjedzie 
następnego dnia, czasami później, a czasami sprawa okaże 
się bardziej skomplikowana. W każdym z tych scenariuszy 
lepiej dysponować uporządkowanymi informacjami niż 
zbiorem nerwowych telefonów i zdjęciem taśmy bagażowej, 
która niewątpliwie wygląda bardzo przekonująco, ale nie 
dowodzi zawartości twojej walizki. 

Najważniejsze jest odzyskanie wpływu na tę część 
sytuacji, którą rzeczywiście możesz kontrolować. Nie 
wybierzesz miejsca pobytu swojej walizki ani tempa jej 
poszukiwania. Możesz natomiast dobrze zgłosić problem, 
zadbać o bieżące potrzeby, zachować dokumentację, 
rozsądnie komunikować się z przewoźnikiem i nie pozwolić, 
żeby jeden bagaż przejął całe twoje wakacje. Bo podróż bez 
walizki bywa irytująca, kosztowna i męcząca, ale nie musi 
automatycznie oznaczać podróży straconej. 

A jeśli właśnie stoisz przy nieruchomej taśmie i 
podejrzewasz, że twoje rzeczy rozpoczęły samodzielną 
karierę podróżniczą, zapamiętaj jedno: najpierw zadbaj o 
formalne zgłoszenie i swoje najpilniejsze potrzeby. Na 
filozoficzne rozważania, dlaczego walizka podróżuje 
niezależnie od właściciela, przyjdzie jeszcze czas. 

Być może nawet zdąży wrócić i sama coś wyjaśnić. 
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Rozdział 1 - Twoja walizka poleciała na 
własne wakacje. Co właściwie się 

wydarzyło? 

Na lotnisku istnieje szczególny moment, w którym 
człowiek przestaje wierzyć w nowoczesną technologię. Nie 
następuje on podczas turbulencji ani wtedy, gdy samolot 
zatrzymuje się na płycie, a kapitan informuje o „niewielkim 
opóźnieniu operacyjnym”. Następuje przy taśmie 
bagażowej, kiedy wszyscy wokół odbierają swoje walizki, a 
ty zaczynasz rozpoznawać kolejne okrążenia tej samej 
czerwonej torby. Po pewnym czasie znasz już jej 
zadrapania, markę, a nawet zastanawiasz się, czy właściciel 
nie chciałby jej sprzedać. Twojej walizki nadal nie ma. W 
głowie pojawia się pierwsza teoria: ktoś ją ukradł. Druga: 
została na lotnisku wylotu. Trzecia, opracowana pod 
wpływem narastającej frustracji: linie lotnicze prowadzą 
tajny konkurs, w którym nagrodą jest wysłanie bagażu jak 
najdalej od właściciela. 

Rzeczywistość bywa mniej spektakularna, choć z punktu 
widzenia pasażera równie irytująca. Bagaż rejestrowany 
odbywa podróż własną drogą, częściowo niezależną od 
człowieka, który go nadał. Ty przechodzisz kontrolę 
bezpieczeństwa, kupujesz wodę po cenie niewielkiej 
nieruchomości i spokojnie zajmujesz miejsce w samolocie. 
Walizka trafia do systemu transportowego, gdzie jest 
przemieszczana, identyfikowana, sortowana, ładowana i 
przekazywana między kolejnymi etapami obsługi. Każdy z 
nich wymaga współpracy ludzi, urządzeń i informacji. Jeśli 
jeden element zawiedzie, ty możesz bez problemu dotrzeć 
na miejsce, podczas gdy twoja koszula będzie nadal 
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oczekiwać na transport. Nie musi to oznaczać kradzieży, 
katastrofy logistycznej ani złośliwości pracownika odprawy. 

Żeby zrozumieć, dlaczego takie sytuacje się zdarzają, 
warto spojrzeć na podróż z perspektywy samej walizki. Przy 
odprawie otrzymuje ona etykietę bagażową, zwykle 
zawierającą kod identyfikacyjny i informacje potrzebne do 
skierowania jej do właściwego miejsca. Następnie 
przechodzi przez system obsługi bagażu. Na większych 
lotniskach obejmuje on rozbudowaną sieć taśm, sorterów, 
skanerów i stanowisk, na których przygotowuje się bagaże 
do załadunku. Część procesu jest zautomatyzowana, ale 
ludzie nadal odgrywają istotną rolę. Wystarczy opóźnienie 
przekazania, problem z odczytem etykiety, zmiana 
organizacji załadunku albo pomyłka przy sortowaniu, aby 
planowana trasa walizki rozminęła się z trasą pasażera. 
System nie musi być kompletnie niesprawny. Czasami 
wystarczy, że zadziała dobrze, ale kilka minut za późno. 

Szczególnie interesujące rzeczy dzieją się podczas 
przesiadek. Wyobraź sobie, że pierwszy samolot przylatuje 
z opóźnieniem, a ty biegniesz do kolejnej bramki, 
ustanawiając osobisty rekord na dystansie terminalowym. 
Zdążysz. Obsługa zamknie drzwi, samolot wystartuje, a ty 
poczujesz satysfakcję z pokonania przeciwności losu. 
Tymczasem walizka nie potrafi biegać, nie zna skrótów 
przez lotnisko i nie przekona pracownika załadunku, że 
naprawdę bardzo jej zależy. Musi zostać rozładowana, 
przekazana i załadowana ponownie, jeśli taki jest plan 
obsługi twojej podróży. Krótka przesiadka zwiększa ryzyko, 
że zabraknie na to czasu. Dlatego możesz znaleźć się w 
hotelu o dwudziestej pierwszej, podczas gdy twój bagaż 
cierpliwie czeka na następny możliwy lot. 
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Nie każda przesiadka oznacza jednak, że walizka 
automatycznie zostanie przeniesiona do kolejnego samolotu. 
Przy niektórych połączeniach, zwłaszcza kupowanych na 
osobnych rezerwacjach, pasażer musi odebrać bagaż i 
ponownie go nadać. Znaczenie mogą mieć również lokalne 
procedury celne i organizacja konkretnej trasy. To ważna 
różnica, ponieważ bagaż oczekujący na odbiór w punkcie 
przesiadkowym niekoniecznie został zagubiony przez 
przewoźnika. Być może jego właściciel błędnie założył, że 
walizka posiada bardziej ambitny plan podróży niż 
faktycznie przewidziano. Najpewniejszą wskazówką 
podczas odprawy jest sprawdzenie oznaczonego miejsca 
docelowego i uzyskanie potwierdzenia, czy po drodze 
potrzebny będzie ponowny odbiór. 

Zdarza się również sytuacja odwrotna: walizka dotarła do 
właściwego miasta, lecz nie pojawiła się na właściwej 
taśmie. Może oczekiwać w miejscu obsługi bagażu 
niestandardowego, zostać zatrzymana do dodatkowej 
kontroli albo trafić do działu rzeczy nieodebranych. Duże 
torby sportowe, wózki dziecięce i przedmioty o nietypowych 
wymiarach często podlegają odrębnej organizacji odbioru. 
Dlatego zanim uznasz, że bagaż przepadł, sprawdź 
informacje dostępne przy hali przylotów i właściwy punkt 
odbioru. Nie oznacza to obowiązku samodzielnego 
przeszukania całego terminala, który i tak nie pozwoli ci 
zajrzeć za każdą zamkniętą bramkę. Chodzi o wykluczenie 
prostych pomyłek. Trudno bowiem skutecznie reklamować 
zniknięcie walizki, która przez cały czas stoi dwadzieścia 
metrów dalej i czeka na właściciela obdarzonego lepszą 
orientacją przestrzenną. 

Opóźniony, zagubiony czy definitywnie utracony? 
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W języku potocznym sprawa jest prosta: walizki nie ma, 
więc zginęła. Przewoźnik może jednak posługiwać się 
określeniem „bagaż opóźniony”, ponieważ nadal trwa 
ustalanie jego lokalizacji albo organizowanie dostarczenia. 
Samo użycie tego określenia nie dowodzi, że pracownik zna 
miejsce pobytu bagażu. Informuje raczej, na jakim etapie 
obsługi znajduje się sprawa. Bagaż może być już 
zlokalizowany, ale czekać na transport. Może też 
pozostawać niezidentyfikowany w systemie poszukiwań. To 
dwie różne sytuacje, chociaż pasażer w obu przypadkach 
widzi tę samą zawartość hotelowej szafy: absolutnie nic ze 
swoich rzeczy. 

W międzynarodowym transporcie lotniczym znaczenie 
ma między innymi Konwencja montrealska, o ile znajduje 
zastosowanie do danej podróży. Przewiduje ona możliwość 
dochodzenia praw związanych z utratą bagażu, gdy 
przewoźnik przyzna, że bagaż zaginął, albo gdy nie dotrze 
on po upływie dwudziestu jeden dni od daty, w której 
powinien był przybyć. Nie oznacza to, że trzeba bezczynnie 
czekać trzy tygodnie, zanim podejmie się jakiekolwiek 
działanie. Przeciwnie, problem z niedostarczonym bagażem 
należy zgłosić niezwłocznie i zadbać o dokumentację. 
Rozliczanie niezbędnych wydatków poniesionych podczas 
opóźnienia oraz dochodzenie roszczeń po utracie bagażu 
mogą wymagać różnych informacji i działań. Konkretne 
prawa zależą od okoliczności podróży oraz obowiązujących 
zasad. 

Najważniejsze pytanie na początku nie brzmi więc: „Czy 
moja walizka została już oficjalnie uznana za zaginioną?”. 
Brzmi raczej: „Co wiadomo o moim bagażu i jakie działania 
zostały już podjęte?”. Jeśli obsługa potwierdza, że walizka 
została na lotnisku przesiadkowym i ma zostać przekazana 
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kolejnym lotem, masz przynajmniej punkt odniesienia. Jeśli 
lokalizacja jest nieznana, potrzebujesz potwierdzenia 
przyjęcia zgłoszenia i sposobu sprawdzania postępów. Jeśli 
pracownik mówi wyłącznie, że „system powinien niedługo 
coś pokazać”, warto spokojnie zapytać, czy sprawa została 
już zarejestrowana. Optymizm jest sympatyczny, ale numer 
sprawy bywa praktyczniejszy. Zwłaszcza kiedy za kilka 
godzin ten sam pracownik skończy zmianę, a jego optymizm 
uda się razem z nim do domu. 

Podstawowym dokumentem wydawanym często przy 
problemach z bagażem rejestrowanym jest raport 
nieprawidłowości bagażowej, znany jako PIR, od 
angielskiego Property Irregularity Report. Zależnie od 
przewoźnika i lotniska zgłoszenia dokonuje się przy 
stanowisku obsługi albo przez wskazany kanał 
elektroniczny. Raport pozwala opisać problem, powiązać go 
z podróżą i rozpocząć poszukiwanie bagażu. Nie jest jednak 
automatycznie kompletnym roszczeniem finansowym. Warto 
zapamiętać tę różnicę już na początku, ponieważ wielu 
pasażerów wychodzi z lotniska przekonanych, że jeden 
formularz uruchomił wszystkie możliwe procedury. Systemy 
lotnicze bywają zaawansowane, ale nie należy zakładać, że 
potrafią również czytać w myślach i samodzielnie 
przygotowywać reklamacje. 

Zanim rozpoczniesz zgłoszenie, przyda się potwierdzenie 
nadania bagażu. Zwykle otrzymujesz je podczas odprawy w 
formie odcinka etykiety, naklejki na dokumencie podróży lub 
informacji elektronicznej. Numer bagażu pozwala powiązać 
konkretną sztukę z jej rejestracją w systemie. To istotniejsze 
niż sam kolor walizki, choć opis wyglądu również może być 
potrzebny. Czarna walizka średniej wielkości z czterema 
kółkami nie jest szczególnie unikatowa. Na lotnisku można 
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znaleźć ich więcej niż osób deklarujących, że tym razem 
spakowały się naprawdę lekko. Charakterystyczna taśma, 
nietypowa faktura, uszkodzenie obudowy albo zdjęcie 
wykonane przed podróżą ułatwiają rozpoznanie właściwego 
egzemplarza. 

Dlaczego pierwszy odruch często prowadzi w złą stronę? 

Kiedy znika coś ważnego, mózg natychmiast próbuje 
odzyskać kontrolę. Problem polega na tym, że intensywność 
działania nie zawsze przekłada się na jego skuteczność. 
Możesz zadzwonić pięć razy do infolinii i pięciokrotnie 
usłyszeć tę samą informację. Możesz również spędzić 
godzinę na analizowaniu mapy połączeń lotniczych, 
przekonując siebie, że walizka na pewno leży w magazynie 
na lotnisku, którego nazwy wcześniej nie znałeś. 
Tymczasem znacznie bardziej użyteczne będzie ustalenie, 
czy istnieje formalne zgłoszenie, jakie dane w nim zapisano i 
gdzie można uzyskać aktualizację. To działania, które 
pozostawiają konkretny rezultat, zamiast jedynie podnosić 
temperaturę rozmowy. 

Weźmy prosty przykład. Marta przylatuje na czterodniowy 
wyjazd i nie otrzymuje swojej walizki. W pierwszym odruchu 
chce natychmiast zadzwonić do biura podróży, hotelu, 
lotniska wylotu i przewoźnika. Każdemu zamierza 
szczegółowo opowiedzieć historię lotu. Rozsądniejsza 
kolejność wygląda inaczej: najpierw ustala właściwy kanał 
zgłoszenia przy lotnisku docelowym, przygotowuje dane lotu 
i potwierdzenie nadania bagażu, opisuje walizkę oraz 
uzyskuje numer sprawy i informacje o kontakcie. Dopiero 
później sprawdza, czy potrzebna jest pomoc organizatora 
wyjazdu lub dodatkowy kontakt z przewoźnikiem. Nie 
dlatego, że inne instytucje są bezużyteczne, ale dlatego, że 
każda z nich może mieć inną rolę. Dzwonienie do 
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wszystkich jednocześnie przypomina organizowanie 
zebrania kryzysowego, zanim ktokolwiek sprawdzi, czego 
dotyczy kryzys. 

Warto też uważać na sposób, w jaki interpretujemy 
komunikaty elektroniczne. Jeśli system śledzenia pokazuje 
ostatni zarejestrowany punkt bagażu, nie musi to oznaczać, 
że walizka nadal fizycznie znajduje się dokładnie tam. Wiele 
systemów opiera się na zdarzeniach zapisanych przy 
określonych etapach obsługi, a częstotliwość i zakres 
aktualizacji są różne. Brak nowego skanu może oznaczać 
brak nowej informacji, niekoniecznie brak jakiegokolwiek 
ruchu. Z drugiej strony optymistyczny komunikat o 
planowanym dostarczeniu nie jest jeszcze dowodem, że 
bagaż został rzeczywiście przekazany kurierowi. Dlatego 
lepiej odróżniać potwierdzone zdarzenia od prognoz. Ta 
zasada pomaga zachować rozsądek również wtedy, gdy 
ekran przez kilka godzin pokazuje niezmienny status, a ty 
zaczynasz podejrzewać, że komputer wyświetla go 
specjalnie, żeby sprawdzić twoją cierpliwość. 

Nie wolno również automatycznie zakładać, że każdy 
brak bagażu jest winą tej samej firmy. Podczas podróży 
mogą występować różne podmioty: przewoźnik sprzedający 
bilet, przewoźnik rzeczywiście wykonujący lot, firma obsługi 
naziemnej oraz operator lotniska. Pracownik przy 
stanowisku reklamacyjnym może być zatrudniony przez 
firmę obsługującą wielu przewoźników. Nie oznacza to, że 
pasażer powinien samodzielnie rozstrzygać wszystkie 
zależności kontraktowe. Powinien natomiast ustalić, kto 
przyjmuje zgłoszenie i kto odpowiada za dalszą 
komunikację. Krzyk na osobę, która nie ma uprawnień do 
zmiany trasy twojej walizki, nie zwiększy tych uprawnień. 
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Może jedynie sprawić, że rozmowa stanie się dłuższa i mniej 
użyteczna. 

Najbardziej dotkliwym skutkiem niedostarczenia bagażu 
bywa niepewność. Nie wiesz, czy kupić coś na jeden dzień, 
czy przygotować się na cały tydzień. Nie wiesz, czy jechać 
do oddalonego hotelu, czy pozostać blisko lotniska. Nie 
wiesz nawet, czy podany orientacyjny termin jest realny. W 
takiej sytuacji warto oddzielić decyzje zależne od walizki od 
tych, które możesz podjąć samodzielnie. Jeśli otrzymałeś 
potwierdzenie zgłoszenia i sposób kontaktu, nie musisz 
automatycznie rezygnować z przejazdu do miejsca 
zakwaterowania. Ustal tylko, czy przewoźnik przewiduje 
dostarczenie bagażu pod wskazany adres, jakie dane są 
potrzebne i co zrobić w przypadku zmiany miejsca pobytu. 
Nie zakładaj, że dostawa zawsze będzie możliwa na tych 
samych zasadach. Zapytaj i zachowaj otrzymaną informację. 

Są jednak okoliczności, w których utrata bagażu wymaga 
szybszej reakcji niż zwykłe organizowanie zapasowych 
ubrań. Jeśli w walizce znajdowały się leki potrzebne do 
kontynuowania leczenia, sprzęt medyczny lub przedmioty 
konieczne do zapewnienia bezpieczeństwa, priorytetem 
staje się rozwiązanie tej konkretnej potrzeby. Nie warto 
czekać na niepewny termin dostarczenia, gdy może to 
zagrażać zdrowiu. W zależności od sytuacji konieczny może 
być kontakt z lekarzem, lokalną placówką medyczną lub 
odpowiednią służbą. Podobnie trzeba potraktować 
szczególne potrzeby dziecka albo osoby zależnej od 
opiekuna. W takich przypadkach sprawa bagażowa 
pozostaje ważna, ale nie może decydować o tym, kiedy 
zajmiesz się realnym zagrożeniem. 

Na koniec dobrze jest zrozumieć jeszcze jedną rzecz: 
przewoźnik może nie mieć natychmiastowej odpowiedzi, 
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nawet jeśli wszystkie procedury działają prawidłowo. 
Poszukiwanie bagażu wymaga czasami połączenia 
informacji z różnych miejsc i zidentyfikowania konkretnego 
przedmiotu spośród wielu podobnych. Oczekiwanie na 
wiadomość jest frustrujące, lecz nie każda godzina bez 
aktualizacji świadczy o ignorowaniu sprawy. Sensowne 
kontakty powinny mieć cel: przekazanie nowych danych, 
poprawienie błędu, uzyskanie istotnej aktualizacji albo 
rozwiązanie problemu z dostarczeniem. Jeżeli nic się nie 
zmieniło, samo ponowne zadanie identycznego pytania 
może nie przynieść lepszej odpowiedzi. Walizka nie 
przyspieszy tylko dlatego, że jej właściciel wykazuje 
wyjątkową aktywność telefoniczną. 

Najważniejszą zmianą jest więc porzucenie myślenia, że 
w tej chwili trzeba koniecznie odnaleźć walizkę osobiście. 
Twoim pierwszym zadaniem jest ustalenie faktów, 
zgłoszenie nieprawidłowości właściwą drogą i 
zabezpieczenie informacji potrzebnych do dalszych działań. 
Możesz być zdenerwowany, rozczarowany i zmęczony. Nie 
musisz udawać człowieka, którego brak bagażu wprawia w 
filozoficzny zachwyt nad nieprzewidywalnością życia. 
Wystarczy, że nie pozwolisz emocjom zastąpić 
rzeczywistego działania. 

A jeżeli okaże się, że walizka trafiła do innego kraju, 
potraktuj to jako dowód, że nawet przedmioty nieożywione 
bywają ambitniejsze od swoich właścicieli. Ty przynajmniej 
dotarłeś tam, gdzie zamierzałeś. Teraz pozostaje sprawić, 
aby bagaż poszedł za twoim przykładem. 
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Rozdział 2 - Pakowanie dla ludzi, którzy 
nie ufają walizkom bezgranicznie 

Istnieją dwa rodzaje podróżnych. Pierwsi pakują się tak, 
jakby mieli osobiście nadzorować każdą minutę transportu 
swojego bagażu. Drudzy oddają walizkę przy odprawie i 
przez następne kilka godzin zachowują spokój człowieka, 
który właśnie przekazał najważniejsze rzeczy przypadkowej 
osobie w zamian za niewielką naklejkę. Zwykle nie 
zastanawiają się, co stanie się po drugiej stronie lotniska. W 
końcu samoloty latają codziennie, walizki zazwyczaj 
docierają, a dorosły człowiek ma prawo wierzyć, że skoro 
zapłacił za usługę, nie powinien przygotowywać się na jej 
niepowodzenie. Problem zaczyna się wtedy, gdy okazuje 
się, że cała zawartość twojego wyjazdu podróżuje jednym 
kawałkiem, a ten kawałek nie pojawia się tam, gdzie 
powinien. 

Rozsądne pakowanie na wypadek opóźnienia bagażu nie 
polega na przewidywaniu najgorszego. Polega na 
zrozumieniu, które rzeczy są naprawdę niezbędne i jak 
długo możesz bez nich funkcjonować. To ważna różnica. 
Jeśli zabierasz dodatkową parę skarpetek do bagażu 
podręcznego, nie oznacza to, że spodziewasz się katastrofy 
lotniczego systemu transportowego. Po prostu ograniczasz 
konsekwencje sytuacji, która może się wydarzyć. Podobnie 
nie zabierasz parasola dlatego, że żywisz osobistą urazę do 
meteorologii. Chcesz jedynie uniknąć przemoknięcia. W 
przypadku walizki odpowiednikiem parasola jest kilka 
rozsądnie wybranych rzeczy, które pozwalają dotrzeć do 
hotelu, przespać noc i rozpocząć następny dzień bez 
natychmiastowej wyprawy do centrum handlowego. 
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Pierwszym krokiem jest uczciwe spojrzenie na zawartość 
bagażu rejestrowanego. Wyobraź sobie, że odzyskasz go 
dopiero po dwóch dniach. Co stanie się rzeczywistym 
problemem? Prawdopodobnie brak czystej bielizny, 
odpowiednich ubrań, podstawowej higieny oraz części 
przedmiotów potrzebnych do zaplanowanych aktywności. 
Niektóre rzeczy będziesz mógł kupić, inne pożyczyć, a z 
jeszcze innych po prostu zrezygnować. Są jednak 
przedmioty, których zastąpienie będzie trudne, kosztowne 
albo niemożliwe w krótkim czasie. Właśnie one powinny 
znaleźć się wysoko na liście priorytetów. To ćwiczenie 
działa lepiej niż próba wymyślenia wszystkiego, co mogłoby 
się przydać, ponieważ taka lista zwykle kończy się 
koniecznością wynajęcia dodatkowego samolotu. 

Bagaż podręczny nie jest tylko poczekalnią dla kanapek 

Najważniejsze dokumenty podróżne, niezbędne leki, 
wartościową elektronikę i rzeczy szczególnie trudne do 
odtworzenia najlepiej mieć pod bezpośrednią kontrolą, o ile 
pozwalają na to przepisy bezpieczeństwa i zasady 
przewozu. Paszport, dokument tożsamości, karty płatnicze 
czy potwierdzenia rezerwacji nie powinny znikać z twojego 
zasięgu tylko dlatego, że duża walizka oferuje więcej 
miejsca. W przypadku leków stosowanych regularnie 
znaczenie ma także odpowiedni zapas, sposób 
przechowywania oraz możliwość korzystania z nich 
podczas podróży. Przed wylotem warto sprawdzić 
ograniczenia dotyczące przewozu leków do kraju 
docelowego, a w razie potrzeby przygotować wymagane 
dokumenty. Szczególnej ostrożności wymagają preparaty 
potrzebujące określonej temperatury. Nie każdy lek 
bezpiecznie przetrwa warunki transportu w bagażu 
rejestrowanym. 
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Elektronika stanowi osobną kategorię, ponieważ oprócz 
wartości ma również znaczenie praktyczne. Telefon może 
służyć jako bilet, mapa, narzędzie płatnicze i jedyna 
możliwość kontaktu z przewoźnikiem. Przyda się więc 
przewód do ładowania oraz odpowiednie źródło zasilania. 
Trzeba jednak pamiętać, że powerbanki i zapasowe 
akumulatory litowe podlegają szczególnym zasadom 
bezpieczeństwa, a ich przewóz w bagażu rejestrowanym 
jest zasadniczo niedozwolony. Szczegółowe limity i 
wymagania należy sprawdzić u przewoźnika przed podróżą. 
To samo dotyczy większych urządzeń i nietypowych baterii. 
Nie warto zakładać, że skoro sprzęt zmieścił się w plecaku, 
automatycznie wolno go zabrać na pokład. Kontrola 
bezpieczeństwa nie ocenia zgodności z przepisami na 
podstawie twojego przekonania, że urządzenie jest przecież 
całkiem sympatyczne. 

Dobrze przygotowany zestaw awaryjny nie musi 
zajmować dużo miejsca. W praktyce często wystarczy 
bielizna na zmianę, skarpetki, lekka koszulka i podstawowe 
środki higieniczne, dobrane do warunków wyjazdu. Przy 
podróży w ciepły klimat łatwiej ograniczyć objętość rzeczy 
niż podczas zimowego wyjazdu, kiedy odzież zajmuje 
więcej przestrzeni. Trzeba też sprawdzić zasady przewozu 
płynów, ponieważ mogą różnić się zależnie od lotniska, 
dostępnej technologii kontroli oraz trasy. Niewielkie 
opakowania kosmetyków mogą rozwiązać problem 
pierwszego wieczoru, ale tylko wtedy, gdy bez przeszkód 
przejdą wymagane kontrole. Nie ma większego sensu 
przygotowywanie awaryjnej kosmetyczki, która zakończy 
podróż już przy stanowisku bezpieczeństwa. 

Wybierając ubrania, dobrze myśleć o możliwości ich 
łączenia. Jedna neutralna koszulka może pasować do 


